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Powrót Marszałka Piłsudskiego 
z Wilna.

W a r s z a w a .  W e czw artek  w ie
czorem powróci? z W ilna m arszałek 
Piłsudski. Tygodniow y pobyt swój w  
Wilnie poświecił fachowym  pracom  
wojskowym  w  przeprow adzaniu tak 
zwanych gier wojennych.

W  ostatnim dniu pobytu swego, w 
środę p. M arszałek przyjął m etropoli
tę wileńskiego ks. arcybiskupa Jał- 
brzykow skiego oraz rektora uniw er
sytetu  Stefana B atorego ks. Falkow 
skiego. W ieczorem  tego? dnia p. M ar
szałek odbył z w ojew oda Raczkiewi- 
czem dłuższą konferencje w  spraw ach 
aktualnych, dotycz. W ileńszczyzny.

W  dniu 28 bm. o godz. 9.20 odje
chał M arszałek w  tow arzystw ie wo- 
łewody Raczkiew icza samochodem na 
dworzec, poczem pociągiem osobo
wym w yjechał do Warszawy. (Pat.)

Odznaczenia.
W a r s z a w a .  „M onitor Polski" 

przynosi listę odznaczeń orderem  O d
rodzenia Polski. W ielka w stęgę orde
ru Odrodzenia Polski o trzym ał Kazi
mierz Olszowski poseł Rzplitej Pol
skiej w  Angorze były  poseł w Berlinie. 
Krzyż kom andorski z gw iazda orderu 
Odroczenia Polski otrzyma? ks. Arka- 
djusz Lisiecki biskup w Katowicach. 
Krzyż orderu Odrodzenia Polski: Teo
fil Adamecki sekretarz  Izby Handlowej 
i Przem ysłow ej w  Bielsku, ks. Ema
nuel Grim, proboszcz z Istebnej, po
wiatu cieszyńskiego, M ieczysław  Ku
likowski, inspektor s traży  granicznej 
w Cieszynie. Ludwik Piechaczek, ku
piec z Rybnika.
Spór o date plebiscytu w  Niemczech.

B e r l i n .  Rząd R zeszy w yznaczył 
date plebiscytu w  spraw ie planu Youn- 
ga na niedziele 22 grudnia. Natomiast 
prezydium  Komitetu Rzeszy dla roz
strzygnięcia ludowego podało w  myśl 
życzeń partji nacjonalistów niem. (obóz 
Hugenberga) drugą lub trzecią nie
dziele w  styczniu 1930 roku jako dzień 
głosowania. Rząd Rzeszy nie zgodził 
sie na tę date i obstaje przy  niedzieli 
22 grudnie bieżącego roku. — (Na
cjonaliści zaprotestow ali przeciw  temu 
term inowi w  obawie, że wobec bli
skich św iat zainteresow anie głosow a
niem zmaleje, a pozatem  kupcy jak i 
szerokie w ars tw y  ludności szczegól
nie zajęci w  tym  czasie przygotow a
niami na św ięta nie w ezm ą dla braku 
czasu udziału w  głosowaniu. Red.)

Ochrona republiki w  Niemczech.
B e r l i n .  Rada państw a Rzeszy 

przyjęła projekt ustaw y o ochronie re 
publiki i pacyfikacji życia politycznego 
większością głosów. R ada państw a 
odrzuciła rów nocześnie popraw kę rzą 
du, dom agającą się, aby ministrowi 
spraw  w ew nętrznych przysługiw ało 
praw o stosow ania w  krótkiej drodze 
represy j w  dziedzinie cenzury. (Pat.)

Katolickie czasopismo filmowe 
w Holanujl.

A m s t e r d a m .  Katolicka cen tra
la filmowa w Holandji przystąpi w  
najbliższym czasie do w ydaw ania 
własnego organu filmowego, który  bę
dzie informował ogół katolicki o roz
woju kinematografii i bedzie zaw ierał 
oceny filmów w yśw ietlanych.

Otwarcie seminarium śląskiego.
K r a k ó w .  (AW.) W e czw artek 

odbyło się tu uroczyste poświęcenie 
i otw arcie seminarjum śląskiego przy 
ul. Mickiewicza. W  uroczystościach 
wzięli udział: biskup śląski dr. Lisiec
ki, metropolita ks. Sapieha, biskup Ros- 
pond, cała kapituła śląska, niezliczona 
ilość księży z Krakow a i okolicy, w o

jew oda śląski dr. Grażyński, wojewo
da krakow ski Kwaśniewski, dowódca 
O. K. gen. W róblewski, w iceprezydent 
m. Krakowa Schneider 1 wielu innych. 
Ks. biskup dr. Lisiecki dokonał uro
czystego aktu poświęcenia oraz w y 
głosił okolicznościowe przemówienie.

Parlament Rzeszy
o umowie polsko-niemieckie i.

B e r l i n .  Komisja dla spraw  zagr. 
Reichstagu zakończyła w e czw artek  
obrady w  spraw ie um owy likwidacyj
nej i polsko-niemieckich rokow ań trak 
tatowych.

W  toku dvskusji oprócz przedsta
wicieli stronnictw  parlam entarnych 
zabierali również głos m inister ąpraw 
zagr. Curtius i poseł Rauscher, k tórzy 
w  dłąższych w yw odach uzupełniali 
zlożonó' już uprzednio wyjaśnienia i 
udzielali informacyj w  kwestjach, w y
suniętych w drugim dniu narad. Ko- 
misia nie r»owzięła żadnych uchwał.

B e r l i n .  Poranna prasa ogłasza 
obszerne informacje o dyskusji, jaka 
toczyła się na posiedzeniu komisji spr. 
zagranicznych parlamentu, w spraw ie 
polsko - niemieckiej um ow y w yrów 
nawczej.

„Voss. Ztg.“ podkreśla, że w szyst
kie niemal stronnnictw a, z wyjątkiem  
socjalistów, zgłosiły dość poważne za
strzeżenia przeciw ko umowie. P rzed 
stawiciele niemiecko - narodowych i 
centrum w yrazić mieli w ątnliw ość 
zw łaszcza co do tego, czy rząd polski 
zechce faktycznie w ypełnić ściśle zo
bowiązania, przyjete na siebie w umo
wie, i czy nie będzie on szukał sposo

bów  obejścia przyznanych • Niemcom 
ustępstw .

Z zastrzeżeniam i temi polemizował 
poseł niemiecki w  W arszaw ie, Rau
scher, który, powołując się na swe do
świadczenie w W arszaw ie, z wielkim 
naciskiem podkreślił, że Polska p rzy
jęte na siebie zobowiązania wvnelni i 
że sama zresztą zainteresow ana jest 
w  przeprow adzeniu um owy w yrów 
nawczej.

Z innych stron wysuw ano zastrze
żenia co do wielkiego obciążenia fi
nansowego. jakie umowa w yrów naw 
cza nakłada na rząd niemiecki. P re 
tensje obywateli niemieckich, których 
mienie zostało skonfiskowane w Polsce, 
obliczają dziś jeszcze na około 400 
milj. m arek niem. Zrzeczenie sie rzą
du niemieckiego praw a dochodzen i 
pretensyj niemieckich przed polsko- 
niemieckim Sądem Rozjemczym w P a 
ryżu, sprzeciw iłoby się art. 105 kon
stytucji niemieckiej, gwarantującej 
obywatelom  niemieckim praw a docho
dzenia swoich pretensyj przed w łaści
wymi sądami. W  tym w ^ a d k u  wiec 
ustaw a ratyfikacyjna w vm agałabv do 
uchwalenia jej kwalifikowanej w ięk
szości głosów. (Pat.)

Niemcy zaaresztowali polskiego urzędnika.
B y t o m .  Dnia 23 b. m. o godz. 8 

rano ostał aresztow any na peronie 
dw orca w  Bytomiu przez dwóch urzę
dników niemieckiej policji kryminalnej 
Antoni Liszka, kierownik polskiego 
pogranicznego urzędu celnego w  Roz- 
barku.

Na wiadomość o aresztow aniu pol
skiego funkcjonariusza państwowego. 
Konsulat Generalny R. P . w Bytomiu 
zwrócił się niezwłocznie z interw en
cją do prezydium policji w  Gliwicach, 
żądając podania powodu aresztow ania

wymienionej osobv. Zastępca prezy- 
d.enta policji w  Gliwicach zakomuni
kował Konsulatowi Generalnemu, że 
Liszka został arestzow any rzekomo 
pod zarzutem  upraw iania szpiegostwa.

Ze strony prezydjum  policji w Gli
wicach oświadczono następnie, iż od 
wyniku przesłuchania wstępnego, któ
re ma być przeprow adzone w dniu 29 
b. m. przez sędziego, zależeć będzie 
uwolnienie, w zględwe zatrzym anie 
Liszki w  areszcie. (Pat.)

Chiny kapituluj?.
M o s k w a .  Jak  w ynika z ogłoszo

nych dokumentów, konflikt sowiecko- 
chiński w szedł w ostatnią swoją fazę.

Rząd m ukdenski widocznie pod 
wrażeniem  doznanych klęsk na fron
cie zgodził się na przyjęcie w arunków  
sowieckich, od których rząd sowiecki 
uzależnił naw iązanie rokowań. Rząd 
sowiecki w ysunął, jako kandydatów  
do zarządu kolei, Jem szanowa w cha
rakterze przew odniczącego i Ejsmon- 
ta, jako zastępcę.

Jednocześnie agent Narkomlndiełu 
w Chabarowsku. Limanowskij. o trzy

m ał pełnom ocnictwo do prowadzenia 
pertraktacyj z przedstawicielami rzą 
du mukdeńskiego w  spraw ie technicz
nych możliwości wprowadzenia w  ży
cie wymienionych punktów, oraz w 
sprawie uzgodnienia kwestji czasu i 
miejsca zwołania sowiecko - chińskiej 
konferencji.

Zw raca uwagę fakt. że pierwsze 
propozycje chińskie w spraw ie wzno
w ie n i  rokow ań bvłv uczynione stro
nie sowieckiej w  dniu 19 listopada, a 
więc Jeszcze w  cza 'ie  trw ania ofensy
w y  sowieckiej w  Mandżurji. (Pat.)

Bezstronna <nin;a 
0 położeniu oospodarczem

Polski.
Doradca finansowy Polski. Ch. De

wey, ogłosi? spraw ozdanie za trzeci 
k w arta ł 1929 r. S tw ierdza on, że rok 
1928 uwidocznił także w  Polsce skutki 
ciasnoty pieniężnej zagranicą. W  zw ią
zku z tern suma nowych pożyczek
1 kredytów , zw łaszcza długoterm ino
wych. udzielonych Polsce przez zagra
nicę, była nieco mniejszą, niż w roku 
1928. P rzy  tej sposobności stw ierdza 
p. Dewey, że plan stabilizacyjny dzię
ki polityce gospodarczej rządu, funk
cjonował sprawnie.

C harakterystyczne sa opinje p. De- 
w ey 'a  w  spraw ie bilansu handlowego.

Ze względu na wielkie możliwości 
gospodarczego rozw oju Polski jest 
rzeczą pożądaną, by przyw óz surow 
ców dla celów przem ysłow ych oraz 
tow arów  o charak te rze  produkcyjnym  
był nada! w  dużych rozm iarach u trzy
many. Pożądanem  jest jednak zrów no
ważenie w  miarę możności tego p rzy 
wozu przez w yw óz tow arów , aby być 
zależnym  od pożyczek zagranicznych 
dla w yrów nania różnic tylko w  tym  
stopniu, w  którym  obsługa ich nie ob
ciążałaby nadmiernie bilansu płatni
czego.

Obszernie zastanaw ia się p. Dew ey 
nad poważną rola Polski, jako kraju 
tranzytow ego. Gdańsk 1 Gdynia, jako 
porty, oraz polskie koleje państw ow e 
służyć będą za drogę tranzy tow ą dla 
dużej ilości tow arów  do różnych 
państw  Europy środkow ej i na bliski 
W schód. Niezbędnym warunkiem  roz
woju portów  jest dobrze zorganizow a
ny system  kolejnictwa, które zresztą 
w ykazuje rozw ój pom yślny.

Gdy długość linij kolejowych w 
1920 r. wynosiła 13 150 km. w 1928 r. 
17 235 km; również poważnie w zro 
sła ilość lokomotyw, w agonów  tow a
row ych oraz osobowych. Przeciętna 
dzienna ilość załadow anych 15-tonno- 
w ych w agonów wynosiła w  1920 r. 
7170. zaś w 1928 r. w zrosła do 17 410

Zwiększenie ruchu tranzytow ego 
w Polsce będzie korzystne nietylko 
dla sam ych kolei, ale i dla ogólnego po
łożenia gospodarczego kraju. Jest to 
dowiedzionym faktem, pisze p. Ch. De
w ey. że w ślad za rozwojem  kolei 
idzie rozw ój życia gospodarczego, 
a kraj może z zaufaniem oczekiwać 
rozwoju sw ych przedsiębiorstw  prze
m ysłowych przy  pomocy kapitału za
granicznego wzdłuż lini.i swego mię
dzynarodow ego system u kolejowego.

Cześć czw artą  swego spraw ozda
nia pośw ięca p. Ch. Dew<ey stosunkom 
rolniczym. Jest rzeczą niezmiernie 
ważną, aby w ielka cześć ludności pol
skiej. u trzym ująca się z rolnictwa, 
a w^ynoszaca 66 procent całej ludności 
państw o polskiego, mogła posiadać za- 
daw alniającą site kupna, aby tym spo
sobem przem ysł krajow y, mógł u trzy 
mać pomyślne warunki rozwoju i do
statecznie pojemny rynek zby tu  dla 
sw ych tow arów

Dla uzyskania lepszych cen pro
duktów rolniczych istnieje jedna tylko



df*5«a=t j. ulepszenia metod sprzedaży. 
Rdżne przedstaw ia sie projekty pod
niesienia cen, ale ich ostateczna ana-

wykazuje, że decydujące znacze
nie będzie posiadać stara  i zdrow a za
sada podaży i popytu na rynkach św ia
tow ych. Przem yśl, spieniężając sw e 
w ytw ory  uznać za potrzebe u tw orze
nia zw iązków  zbytu, k tóre mają za 
zadanie nietylko odnajdyw ać nowe 
rynki, lecz również określać przypu
szczalne zapotrzebow ania na pewne 
grupy tow arów , oraz w skazyw ać 
gdzie są najlepsze dla nich w arunki 
zbytu. Rolnictwo winno w tym  wzglę
dzie w ykorzystać  doświadczenia prze
mysłu.

Polska posiada dobrze zorganizo
w any system  rolniczych tow arzystw  
spółdzieczych. Rząd jest wybitnie za
interesow any w rozwoju ruchu spół
dzielczego i stara sie wzmocnić mniej
sze spółki przez zachęcanie ich do łą
czenia się w większe grupy, k tóre dają 
gw arancję lepszego personelu facho
wego i silniejszej podstaw y finanso
wej. Podstaw y praw ne spółdzielni 
w ydają się być zdrow e i dobrze opra
cowane. Dla wzmocnienia ruchu spół
dzielczego koniecznem jest w yszkole
nie fachow ego personelu.

Ceny na rynkach św iatow ych będą 
m iały zaw sze decydujący w p ływ  na 
w artość produktów rolnych, a w szy 
stkie nadm ierne różnice, nie dające się 
uspraw iedliw ić normalnymi kosztami 
handlowymi, tłum acza się w Rolsce 
brakiem  kredytów  sezonow ych i, w ła 
ściw ej organizacji handlowej. Rolni
ctwo. jeżeli chce otrzym ać należną mu 
część k redy tu  po um iarkow anej stopie

procentowej, musi się zorganizow ać, 
aby  zadośćuczynić w ym aganiom  insty- 
tucyj kredytow ych. Rolnictwo z na
tu ry  rzeczy  pokryw a wielkie prze
strzenie, w skutek tego w yłaniają się 
trudności dla poszczególnego rolnika 
w otrzym aniu kredytu o um iarkow a- 
nern oprocentow aniu i w  dokonywaniu 
zakupów  na dogodnych w arunkach 
pod względem cen i terminów^ płatno
ści. Dla uspraw nienia jednak działal
ności poszczególnych spółdzielni, ko
niecznem jest pow stanie centralnej 
spółdzielni, posiadającej swój w łasny  
sam odzielny kapitał, złożony drogą 
subskrypcji przez spółdzielnie człon
kowskie. P rzy  udoskonaleniu takiego 
system u można byłoby uzyskać k re 
dy t w dostatecznej ilości dla pokrycia 
sezonow ych zapotrzebow ań rolnictw a.

Istniejący jednocześnie re jestrow y  
zastaw  rolniczy dostarcza sposobów 
zabezpieczenia pożyczki na term iny, 
umożliwiające rolnictwu praw idłow ą 
gospodarkę rynkow ą swym i produk
tami.

 ̂O prócz centrali kredytow ej i zw iąz
ków  zakupów należy rozw inąć rów 
nież centralę spółdzielcza dla sprzeda
ży  każdego z najw ażniejszych gatun
ków zbóż oraz pew nych produktów  
m lecznych i zw ierzęcych. System  ten 
jest tem bardziej potrzebny dla rolni
ctw a, k tóre rozrzucone po całym  kraju 
i bez kontaktu z wielkimi rynkam i, 
jest w tem niekorzystnem  położeniu, 
że musi w spółpracow ać z drobnymi 
pośrednikami i m iejscowymi spekulan
tami. Jeżeli zdrow y i pow szechny sy 
stem  kredytu  rolniczego oraz sp rzeda
ży  i kupna produktów  rolnych obejmie

Przegląd polityczny i i
Ciekawa historja.

Przed  kilku dniami ogłosił p. Kor
fanty, żę zdecydow ał się poprosić ad
w okata M roczkowskiego, wspólnika 
b. m arszałka sejmu. W olnego, by w y 
toczył skargę przeciw ko Skarbow i 
P aństw a o przyznanie mu diet posel
skich. P. Korfanty tw ierdzi, że ponie
w aż akt rozw iązania sejmu śląskiego 
nie zaw iera terminu nowych w ybo
rów , jest niew ażny. Tem samem  należy 
uw ażać, że sejm nie jest rozw iązany, 
a zatem  należą się p. Korfantemu die
ty. Obiecuje on w razie w ygrania

procesu sumę, jaką otrzym a, oddać na 
biednych m iasta Katowic.

Tym czasem  adw okat M roczkowski 
ogłosił, że ani p. Korfanty, ani nikt 
z jego polecenia nie zgłaszał się do nie
go z podobną propozycją. P rzy tem  
zaznacza, że poglądy p. Korfantego co 
do słuszności jego pretensyj nie po
dziela.

Adwokat M roczkowski w każdym  
razie zepsuł p. Korfantemu przedw y
borczy efekt, jakim niew ątpliw ie miała 
być zapowiedź w ytoczenia skargi 
i obietnica jałmużny.

całą Polskę, nietylko rząd będzie w  
możności pomagać rolnictwu w  odpo
wiednich rozm iarach, lecz zainteresuje 
się nim również kapitał zagraniczny, 
jak i krajow y. Duże organizacje, dzięki 
sw ym  rozm iarom , będą m ogły zmniej
szyć koszta produkcji, pracow ać z 
w iększą w ydajnością, uzyskiw ać naj
taniej k redy t i sprzedaw ać sw e w y
tw ory  po najlepszych cenach. Ponie
w aż rolnictw o polskie reprezentuje naj
w iększy w arsz ta t przem ysłow y kraju, 
nie może ono pozostaw ać w  tyle poza 
św iatow ym  postępem.

Część piątą i ostatnią sw ego spra
wozdania p. Ch. D ew ey pośw ięca ana
lizie położenia gospodarczego Polski 

j za okres spraw ozdaw czy, konstatując 
j m iędzy innemi, iż Polska w eszła już 
. w  fazę rozwoju, w  której zm iany wa- 
! runków  ekonomicznych dokonywują 
j się w  sposób łagodniejszy i w ahania 

stopy procentow ej i cen tow arów  nie 
• przybierają tak  ostrej i gw ałtow nej 

formy, jak dawniej.
S tw ierdzając stan pewnej depresji 

w  ogólnej sytuacji gospodarczej kraju, 
rów nocześnie dodaje p. Dew ey, iż nie
ma żadnych oznak istotnego przesile
nia gospodarczego, w  rzeczyw istości 
bowiem  zachodzi możliwość nowego 
ruchu zw yżkow ego w  m iarę realizacji 
tegorocznych zbiorów, zw łaszcza, 
gdyby miała nastąpić .poprawa cen 
zbóż.

Spraw ozdanie p. D ew eya jest naj
lepszą odpowiedzią na krzyki opozycji, 
k tóra położenie w  kraju sta ra  się 
przedstaw ić w najczarniejszych b a r
wach i za to czyni rząd odpowiedzial
nym. . .

Niebezpieczny objaw.
P rzy  ostatnich w yborach kom unal

nych w  całym  szeregu gmin wiejskich 
w  powiecie gliwickim socjaliści mieli 
pow ażne powodzenie. W ym ieniam y 
tylko Kotulin, Bojszów i Laczę. W  Ko- 
tulinie uzyskali socjaliści 134 głosy, 
centrow cy 130. W ynik: socjaliści 5 
radnych, cen trow cy 4. W  Bojszowie 
socjaliści 201 głosów, centrum  200. 
W ynik: jedni i drudzy po 6 radnych. 
W  Laczy padło na listę socjalistyczną 
126 głosów, na centrow ców  93 głosy. 
W ynik: 7 radnych socjalistycznych 
a 5 centrow ych. Sm utny to wynik, 
niestety praw dziw y. Jestto  posiew 
centrow ców  górnośląskich. Dojrze
w ają owoce socjalistyczne, a zbiory 
będą żniwowali komuniści.

Interpelacja nacjonalistów niemieckich.
Nacjonaliści niem ieccy rgłosili w 

parlam encie Rzeszy następującą in ter
pelację w  spraw ie stosunków  polsko- 
niemieckich.

Ustępstw , uczynionych Polakom 
przez Niemcy, nie rów now ażą niesły
chane korzyści moralne, polityczne 
i m aterjalne, jakie uzyskali Polacy. 
Zrzeczenie się pretensyj niemieckich 
jest tem bardziej niezrozumiałe, że za
m ierzone jest zaw arcie tym czasowego 
trak tatu  handlowego, dającego Pola
kom wielkie korzyści. W obec tego 
interpelanci zapytują rząd, czy gotów 
jest przedłożyć zaraz autentyczny 
tekst układu, strzec w rokowaniach 
z Polakam i żyw otnych interesów  go
spodarczych szczególnie wschodnich 
prowincyj, jakotsż uzasadnionych żą
dań Niemców, m ieszkających po tam 
tej stronie granicy i unikać w szystk ie
go, co m ogłoby być uw ażane za dobro
wolne uznanie granicy wschodniej.

Dobrze, że przynajm niej ze strony 
nacjonalistycznej wniesiono tego ro
dzaju interpelację. Dowiemy się bo
wiem nareszcie, co myśli czynić rząd. 
na którego czele stoi socjalista.

Trudności w utworzeniu rządu 
czeskiego.

Jak donoszą dzienniki czeskie, 
Udrżal zrzec się ma misji tworzenia 
nowego gabinetu. Misja ta ma być po
w ierzona czeskiem u posłowi socjal
dem okratycznem u Hamplowi, którem u 
jednak nie w różą powodzenia. Na
stępnie wym ieniana jest kandydatura 
dr. Benesza, przew ódcy czeskich na
rodow ych socjalistów . Jak się zdaje 
jednak i jemu również nie uda się 
u tw orzyć nowego gabinetu. W obec 
tego om aw iane tu są możliwości 
utw orzenia gabinetu urzędniczego.

Upór socjalistów austriackich.
Rokow ania w spraw ie reformy 

konstytucji austriackiej, znajdują sie 
ciąge na m artw ym  punkcie. R okow a
nia kanclerza Schobera z socjalistami 
nie zostały ukończone. Notowane 
przez niektóre pisma pogłoski, jakoby 
kanclerz Schober zagroził dymisją, bu
dzą pow ażne zaniepokojenie. Na kon
ferencjach z socjalistami miano uzy
skać pewne zbliżenie praw ie w e w szy 
stkich kwestiach spornych z w y ją t
kiem kwestji w iedeńskiej, w której so
cjaliści nie chcą poczynić absolutnie 
żadnych ustępstw . W alka stronnictw  
chwilowo koncentruje się około kw e
stji autonomji szkół wiedeńskich. Kola 
polityczne przypuszczają, iż mimo tru 
dności uda się znaleźć jakieś wyjście.

KAROL MACZEK.

W pogoni za złotem.
2 / # (Ciąg dalszy).

Podniosła się w reszcie z klęczek i zakasaw szy 
rękaw y, chw yciła się zajadłe roboty. Zdawaćby 
się mogło, że żałość z pół kopy lat z jej barków  
zgarbionych zdjęła. Koło okna mignęła postać m ło
dej dziew czyny. W  sieni rozległo się suwanie bo
sych nóg na ubitej ziemi. Na progu ukazała się H a
nusia. Zatrzym ała się na moment, a potem  p rzy 
padła do kolan staruchy, zanosząc się od płaczu. 
Zadrgało serce m atczyne, nowym  napływ em  żało
ści, ale popatrzyła tylko na obraz Częstochow skiej 
i czerpiąc w nim moc. poczęła jak mogła, pocieszać 
Hanusię:

— Cicho. H a n u ś ! .. .  S taś w r ó c i . . .  Daj spo
kój. W róci Staś i weźmie c i ę . . .  Jeszcze i ja kącik 
przy w as zriajdę . . .  Ci c ho . . .  Cicho. Hanuś.

— Dyć ja wiem, że Stach mój powróci, ale k !ej 
pomyślę, że mu co złego przydarzyć sie może. to 
mnie tak coś za serce ściska, ż e . . .

— Cicho, cicho Hanuś — uspokajała starow ina.
— Dałybyście spokój z temi szlochami — rzekł 

G ruda podnosząc się z ław y. — Łzy i kw ękania to 
w asze rzemiosło. Ze Stacha tęgi chłop, da on so
bie radę.

— Da on sobie radę — pow tórzyła iak echo 
Hanusia.

— Da on sobie radę — zadrgały trw ożliw ie 
wargi staruchy.

— Skończcie już raz narzekania, a zabierzc>e 
się do uczciwej roboty — zarządził stary  Gruda. 
Sam zaś zabrał z izby siekierę., i w yszedł przed 
chałupę. W ybrał ze s te rty  ułożonej pod śc ' 1 
»wałek dębiny i począł coś ciosać.

Niedługo;.. H atm d ą . pożegnała G radów .

— A zaglądaj do nas — rzuciła za nią stara.
— Codziennie będę u w as — odpowiedziała 

Hanusia i pobiegła ścieżyną, prow adzącą d ó  iej 
chaty.

III.
Zawinął okręt do portu Nowego - Św iata i w y

sypał z siebie tłum ludzi. Ludzi, dla których na 
ziemi ojczystej chleba zabrakło. Zaprowadzono 
ich do baraku portow ego, przeznaczonego im na 
nocleg. Jutro przydzielą ich do kopalń. Każdy 
z biedaków  zrzucał z siebie sakw y, słał sobie le
gowisko, klękając, zanosił m odły do Pana i kładł 
znużone i w ykołysane podrygam i fal morskich ciało 
na garści ztęchłej słomy. Milczenie opanowało 
obóz w ychodźców . Ciche w estchnienia za swoimi, 
za ziemią tą szarą p rze ryw ały  sam otność nocy. 
Znużenie w zięło górę. Sen ujął em igrantów 
w swoje ram iona, przeniósł każdego do wioski oj
cowskiej. do tych pól ukochanych, tych lak zielo
nych, potoków i lasów  rodzinnych.

Nie zasnał tylko Stach Gruda. Bezgraniczna 
żałość odpędzała sen z jego oczu. Jakaś rozpacz 
szaleńcza ow ładnęła jego sercem . Chciało mu się 
wyć. burzyć, niszczyć w szystko, szarpać w łasne 
ciało. Chciałby ciało sw e w kaw ały  krajać, aby
i ono czuło to, co czuje dusza, aby cierpienie du
szy zrów now ażyć z cierpieniami ciała. Jakiś głos 
w ew nętrzny drw ił z niego: Miałeś m atkę, ojca. 
dziew czynę, która cię kochała i w szystko  to rzu
ciłeś. Ó głupcze! Za kilka niepewnych srebrni
ków sprzedałeś w szystko co miałeś najdroższego. 
Za judaszow ską m onetę oddałeś życie twe: matki, 
nałożyłeś na ojca starego jarzm o trudów ponad 
siły. odepchnąłeś miłość dziew czvnv. Co starym  
po twojem  b o g a c tw ie ? . . Niewiele pocieszy ich 
myśl, że za twoje pieniądze powiozą ich na cmen
tarz  pysznym  karaw an-m , a  nie chłopską furman
ką. Oni chcieli lata sw e stare spędzić przy tobie,
a. ty?. , . .  Rzuciłeś dziewczynę c i ,  drogą, . która

przysięgała, że najw iększym  skarbem  dla niej to ty. 
A ty! o głupcze, poszedłeś szukać dla niej złotej 
o p ra w y ? ...  Rzucał Stach ciałem obolałem po 
tw ardem  posłaniu. Gdyby mógł. uciekłby do 
swoich, w yrzek łby  się bogactw , byle być tam, byle 
tylko być u swoich. Ale coby powiedzieli ludzie 
ze w si?  Tchórz! Baba! Nie! On zostanie tutaj. 
On dopnie swojego. On musi dokonać tego, czego 
chce. Zostanie, a Bóg pozwoli, że powróci do 
swoich, by  cieszyć się razem  z nimi owocami cięż
kiej pracy, by dzielić z nimi mniemane szczęście - -  
m ajątek. W szak najtęższym  był w e w si paroh- 
czakiem. Zresztą tak sobie postanow ił i tak  być 
musi, chyba żeby . .  zmarł.

Uspokojony nieco takiemi rozumowaniami, za
snał, a raczej zapadł w  półsen, prłjaw ę. Zdawało 
mu się, że wróci do wsi bogaty. Ludzie mu się 
nisko kłaniają. Rodzice z radości płaczą, a Hanusia 
dumna z niego kroczy obok. Dziewuchy ogromnie 
zazdroszczą Hanusi S tacha, a już najbardziej to 
Kasia Przydybianka. co to  do Stacha zęby szcze
rzyła. Naprzeciw niego wychodzi ksiądz w it; 
Stacha piękną przem ow ą, w ychw ala iego dzielność, 
w yraża sw oją radość, że o sw  ich n.e zapomniał 
W iejska m uzyka, przy triumfalnej bram ie gra ogni
stego oberka, tego samego, przy którym  tańczy! 
z Hanusią na weselu u Ślusarczyków . W  kościół
ku wiejskim odezw ał się dzwon. I . . .  rzeczywiście 
był to głos dzwonu, ale dzwonu barakowego, który 
budził wychodźców.

Z ryw ały się chłopy na rów ne nogi, rozprosto
wali członki zdrętw iałe. Każdy zbierał swoje g ra
ty, w iązał je w tłumoki, lub pakow ał do worków' 
i kuferków?. Zwlókł się z posłania za innymi i Stach 
Gruda. S tanął nieopodal stołu i czekał na swój 
przydział. Coraz to z ust przew odnika em igran
tów padało czyjeś nazwisko w raz z wymieniem mtel- 
scowośei, do której został przydzielony na robotę,

(Ciąg dałwy nastłPi.)



Dodatek do „Katolika**, ..Górnoślązaka" i „Gońica SN skieyo k(r

wiHDomośa ze ślhsku
Sobota

30
listopada

Św . A ndrzeja, apost., 
w  I w ieku .

Św . Narsesa, m ecz., 
t  około r. 310.

O sta tn i dzień roku 
kościelnego.

SŁÓW.: LUDOSŁAW..

R zek ł Jezu s: Jam  jest z m artw y ch 
w stan ie  i ży w o t: k to  w e  M nie w ierzy , 
choćby  i um arł, ży ć  bedzie. (Jan  XI. 35.)

Z d a n i e :  C hcesz  być szczęśli
w ym ? — nie pragnij w iele. C hcesz 
m leć pokój? nie obrażaj nikogo.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
S ło ń c e  w schodzi o godz. 7.19. zachodzi
0 godz. 15.46. — K siężyc w sch . o godz. 
6.34, zach. o godz. 15.06.

D ługość dnia 8 godzin 27 m inut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  m roźne i bu
rz liw e. — J u t r o :  w ie trzn e , w ilgotne
1 n iestałe.

]att Julfusz Łigoń zachęcał 
do abcnow ania „Katoli&a**

G dy w  roku 1869 Karol M iarka za 
czął w  K rólew skiej H ucie w y d a w ać  
„Katolika**, zach ęca ł Ligoń w szystk ich  
do abonow an ia  tego  pism a.

Hej rodacy , hej w iaru sy ! 
N adstaw cie  no w sz y sc y  uszy! 
N ow y k w a rta ł się p rzym yka . 
Zapisujcie „Katolika**.
W ybory się przybliżają 
Co nasz los polepszyć mają. 
Potrzebna jest nam nauka 
N abędziem  jej z „Katolika*4.
D o czytania! Sobku Sknera!
K tóry m ów isz „grosza niema**.
A pod beczka od k ap u sty  
C how asz g rosze , a m ózg pusty.

, D alej ciem ięgi B artosze , 
k tó rzy  p rzechu lac ie  grosze,
A m ów icie, że nie s ty k a  
Na zap ła tę  „K atolika".
Do o św ia ty  w y  p rzy b łęd y ,
Bo w as  jeszcze  dosyć w szędy , 
K tórych  szw a b y  oszw ab ia ją  
I jak  w a s  chcą, tak  w as  m ają. 
N atośm y ta len t dostali.
Ż ebyśm y nim szafow ali.
A nie na to. b y  do ziemi 
Z agrzebać go z leniw ym i.

*
G d y b y  te ra z  jeszcze  ży ł Juljusz L i

goń, n iew ątp liw ie  gorącej jeszcze  za 
ch ęca łb y  do abonow ania  i czy tan ia  
. .Katolika**. O by  w szy sc y  R odacy  
1 R odaczki poszli za głosem  Ligonia, 
a  na Ś ląsku  nie będzie ludzi z „m óz
giem p u sty  m “ .

Województwo śląskie.
Jarmarki na Śląsku w miesiącu 

grudnia 1929 r. K a t o w i c e :  3 grudnia 
b y d ło  i konie. —  K r ó l e w s k a  H u - 
t a : 13 grudnia k ram arsk i, byd ło  i ko 
nie. L u b l i n i e c :  10 grudnia bydło 
i konie. M i k o ł ó w :  18 grudnia b y 
dło  i konie. P s z c z y n a :  11 grudnia 
konie, ź reb ię ta  i bydło. R y b n i k :  10 
grudnia k ram arsk i, konie, bydło, ź re 
bięta, o w cę  i św inie. W o d z i s ł a w :  
18- grudnia k ram arsk i. W o ź n i k i :  
23 grudnia ogólny. Ż o r y :  4 grudnia 
świnie, ow ce i konie; 5 grudnia k ra 
m arski, ź reb ię ta  i bydło.

* W y p ła ta  jednorazow ej zapom ogi 
do rent z ubezpieczenia inwalidzkiego  
z okazji św iąt B ożego Narodzenia. Za
k ła d  U bezpieczeń ńa w ypadek  inw a
lidztw a W K rólew skiej Hucie w ypłaci 
z a  pośredn ic tw em  u rzędów  poczto
w y ch  w szystk im  rencistom , pob iera ją
cym  re n ty  inw alidzkie (k w ity  ren tow e 
- r ) ,  re n ty  sta rcze  (k w ity  ren to w e 
•,St"), re n ty  w dow ie (k w ity  ren to w e ' 
„W ") i re n ty  sieroce (k w ity  ren to 

w e ,,S“) jed n o razo w ą zapom ogę w w y 
sokości jednom iesięcznej ren ty . W y 
p ła ta  tej zapom ogi nastąpi razem  z re n 
tam i za m iesiąc grudzień roku b ieżą
cego w  dniu 2 grudnia. W szy scy  in
te re so w an i ren tob io rcy  w inni w y s ta 
w ić k w it ren to w y  na podw ójna kw otę 
ren ty , jaka im się należy za m iesiąc 
grudzień 1929 roku. —  W ładze i osoby 
u rzędow e, k tó re kw ity  po tw ierdzają , 
uprasza  się aby rencistom  p rz y  w y s ta 
w ianiu  kw itów  ren tow ych  do radzały  i 
w  raz ie  po trzeby  pom agały,

* D ziesięciolecie objęcia morza przez 
Polskę. U roczystość  10-lecia objęcia 
p rzez  P o lsk ę  m orza, p rzy p ad ająca  na 
dzień 10 lutego 1930 r. p rzygo tow uje  
L iga M orska i R zeczna pod p ro tek to 
ra tem  w o jew o d y  d ra  G rażyńsk iego . 
S zczeg ó ło w y  p ro g ram  opracu je  L iga 
M orska i R zeczna w  porozum ieniu ze 
Z w iązkiem  M ary n arzy . W  najbliż
szym  czasie  zw ołane będzie posiedze
nie w spólnego kom itetu, na k tó rem  zo
s tan ą  om ów ione sp raw y , zw iązane z 
obchodem .

* Rokowania w  przem yśle chem icz
nym rozbite. W e czw arte k  o d by ły  
się u k łady  m iędzy  p rzedstaw icielam i 
Z w iązku P rac o d aw có w  i Z w iązków  
Z aw odow ych w  sp raw ie  podyżki płac 
robotniczych w  p rzem y śle  chem icz
nym . Z w iązek P raco d aw có w  zap ro 
ponow ał p o dw yżkę  za robków  dniów 
k ow ych  w  p rzem yśle  chem icznym  do 
w ysokości, zbliżonej do p łac dn iów ko
w ych, obow iązujących  w  p rzem yśle  
hu tn iczo-żelaznym . P o  naradzie  Z w ią
zki Z aw odow e nie w y ra z iły  zgody  — 
na p rzy jęcie  tej pozycji,, w obec czego 
pracodaw cy cofnęli sw ą propozycję i 
konferencja zo s ta ła  odłożona. P ra w d o 
podobnie sp raw a  zostan ie sk iero w an a  
do Komisji P o jed n aw czej 1 A rb itra 
żow ej.

Z Katowickiego.
K atow ice. ( W a l n e  z e b r a n i e  

c h ó r u  k o ś c i e l n e g o . )  D nia 15-go 
listopada odbyło się doroczne w alne 
zeb ran ie  chóru kościelnego p rzy  ko 
ściele N. M. P . w  K atow icach. W  skład 
now ego zarządu  w esz li: B. Neumann 
prezes. J. O koń zastępca  prezesa , J. 
H urski sek re ta rz , P lew niok  skarbnik , 
Suchów na b ib lio tekarka. D rogą tą  za 
rząd  apeluje do parafjan  i sym patyków  
pieśni religijnej o silne poparcie chóru, 
gdyż chór ten jest na ista rszem  to w a
rzystw em  p rz y  kościele N. TA. P . U pra
sza się o uczęszczan ie na lekcje lub o 
pom oc finansow ą. Nadm ienić bow iem  
należy, że ustosunkow anie się narodo
w ościow e w  parafji N. M. P . pod w zglę
dem  śpiew u jest takie, że niem iecki 
„C acilienverein“ jest o w iele silniejszy, 
nad to  posiada m ocne p o d staw y  finan
sow e. N atom iast nasz polski chór w a l
czy  ch w ilo w o . z n iedostatk iem . Za 
czasów  niewoli polski chór kościelny 
p rzy  parafji N. M. P . rozw ija ł się zna
kom icie i nie b y ł s łab szy  od n iem iec
kich chórów  kościelnych. O becnie, gdy 
żyjem y w  w olnej Polsce, tem bardziej 
m usim y w y tęż y ć  nasze siły, by  C hór 
kościelny  był silny  pod każdym  w zg lę
dem . Z arząd  chóru  spodziew a sie, że 
rodacy  i rodaczki z parafji N. M. P . 
s taw ią  się licznie i punktualnie na lek 
cje, k tó re  od b y w aią  sie w  każdy  w to 
rek  i piątek o godz. 20 na m ałej sali 
Dom u Zw iązkow ego.

Dąb w  K atow ickiem . ( W y p a d e k  
s a m o c h o d o w y . )  S tan isław  B ą- 
czek z K atow ic zosta ł przejechany  
p rzez  sam ochód osobow y. W ypadek  
w y d a rzy ł się na ulicy K atow ickiej w  
Dębie. ^Szofer zbiegł.

M ysłow ice. ( Z a m y k a ć  c h l e 
w i k i . )  Z naczną szkodę poniósł An
toni F iu ta k w  M ysłow icach , P o d czas 
jednej z ubiegłych nocy  ..skradziono na 
jego szkodę kozę i 6 kur. S p raw cy  do
ty ch czas nie w yśledzono .

Janów w K atow ickiem .. ( Z a w i e 
d z i o n a  m i ł o ś ć  p r z y c z y n a  s a 
m o b ó j s t w a . )  P rzed  kilku dniam i 
donieśliśm y, że Jan  D uda z Jan o w a 
odebra ł sobie życie . O becnie donoszą, 
że p rzy czy n ą  sam obójstw a by ła  zaw ie
dziona m iłość.

Siem ianow ice w  K atow ickiem . (W  
s p r a w i e  z a t r z y m a n i a  p o c i ą 
g u .) P rzed  kilku dniam i za trzym ano  
pociąg  na linji S iem ianow ice —  D ą
b ró w k a  M ała p rzy  pom ocy sygnałów  
św ietlnych . Policja w yśledziła  sp ra w 
ców , k tórem i są :  R obert Szczepka, 
G erhard  M olkę i W incen ty  Suchanek, 
w szy sc y  z M ałej D ąbrów ki. S p raw ę  
sżierow ano  do sądu w  K atow icach,

l  K ra l. N u ty
K rólew ska H uta. (N a  g w i a z d k ę  

d l a  n a j b i e d n i e j s z y c h )  odegra 
staram em  tow . św . W incentego  a P a u 
lo w  K rólew skiej H ucie sekcja te a tra l
na O gniska M łodzieży p rz v  d o k sz ta ł
cającej szkole kupieckiej w  niedzielę, 
dnia 12 grudnia b. r. na w ielkiej sali 
H otelu h r. Reden, ul. K atow icka — 
p rzy stan ek  tram w aio w y  ul. S zopena 
lub P v n e k  — u tw ó r sceniczny  p. t. 
„K rólow a Przedmieścia**.

— ( Z m i a n a c e n y  c h l e b a . )  Ko
m isja dla badania ce/i w  K rólew skiej 
Hucie na ostatn iem  -posiedzeniu posta
now iła p o dw yższyć  cenę chleba z m ą
ki 70 proc. z 46 na 48 gr. za 1 kg.

—  ( W y b o r y  s t a r s z e g o  b r a 
c k i e g o . )  W  tych  dniach odby ły  się 
tu w y b o ry  s ta rszeg o  Spółki B rackiej, 
oddział II H uty Kró1ewsk’*ei. P o n ie 
w aż żaden z k an d y d a tó w  nie osiągnął 
w iększości g łoców , n rz y s+apinno do 
w y b o ró w  ściślejszych. W  drugiem  
głosow aniu zw y cięży ł do tychczasow y  
s ta rsz y  bracki C hroboczek, który' 
o trzy m ał 113 g łosów . U praw nionych 
do głosow ania by ło  913. g łosow ało  688 
robotników .

Z ŚwietoctPowickietło.
Św iętochłow ice. (W  y d z i e r ż a -  

w i e n i e  r e s t a u r a c j i  k o l e j o -  
w  e j.) R estau racja  kolejow a w  Ś w ię
tochłow icach zostan ie nanow o w y 
dzierżaw iona od 1 stycznia 1930 roku. 
D yrekcja kolei w  K atow icach zw raca  
uw agę, że o ferty  należy sk ład ać  do 14 
gfudn*a w  d y re k d i kolejow ej p rz y  uli
cy  D w orcow ej. O tw arc ia  ofert nastąp i | 
1 s tyczn ia  o godz. 1 po południu.

Hajduki N ow e w Św iętochłow ic- 
kiem. ( W ł a m a n i e  d o  s k ł a d u . )  
Nieznani złodzieje dokonali w łam ania 
do  ̂ sk ładnicy  kunca Ł azingera. W a r
tość skradzionych  rzeczy  w ynosi ty 
siąc 600 złotych.

N ow y Bytom  w  Sw iętochłow icklem . 
( O d c z y t . )  W  h ed z ie lę . dnia ł g ru 
dnia o godzinie 18 odbędzie się w  
ochronce p rzy  ulicy H allera odczyt o 
pow stan iu  listooadow em , ilustrow any  

przeźroczam i. K om itet T o w arzy s tw a  
C zytelni L udow ych uprasza  rodaków  
i rodaczek  z N ow ego B ytom ia o jak 
najliczniejszy udział.

Z Psrczyńskretro.
Frydek w  P szczyńsk iem . ( J e d n o 

l i t a  l i  s  t a  w  y  b o r c z a.) W  gminie 
naszej w y b o ró w  do ra d y  gm innej nie 
będzie, p o n iew aż  obyw ate le  zgodzili 
się na jedną wsDÓlna listę w yborczą  
pod nazw ą „P olsk ie  Zjednoczenie O by
w ate lsk ie", pom im o trudności, iakie 
staw iano  z pew nych  stron . Z w yciężył 
zatem  zd ro w y  rozum  i gm ina F rydek  
m oże uchodzić jako przvkfad  zgody i 
jedności dla em in sąsiednich, gdzie to 
party jność  św ięci trium fy. G dyby 
w szystk ie  gm iny poszły  za p rzyk ładem  
F rydku . nie by łoby  zagorzałe j w alki 
party jnej, nie b y łoby  zaognienia sto 
sunków , p raca  w  gm inach b y łab y  z 
korzyścią  dla w szystk ich  obyw ateli. 
C ześć naszym  obyw atelom , k tó rzy  się 
tak  dzielnie spisali!

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( P r z e t a r g . )  W ydzia ł po

w ia to w y  w  R ybniku sp rzed aje  w  d ro 
dze licytacji piśm iennej następujące 
b y łe  „m y ta“ szosow e: 1. w  M szanie,

JwóieA iUtydk'-
Slec^ia

< 7

■Ticucefióze!
2. na P aru szo w cu . 3. w P ogrzebienin . 
P odania należy  sk ładać w  zam knię
tych kopertach  z napisem : „O fertą u. 
budynek  szosow y w . . w b iurze w y 
działu pow iatow ego, pokój 1 do dnia. I i  
grudnia roku bieżącego. P ie rw sz eń 
stw o  do nabycia budynku przyznane 
będzie oferentom , k tó rzy  ośw iadcz 
gotow ość złożenia ceny  kupna w  g o 
tów ce w  dniu zaw arc iu  kon trak tu  ku p 
na budynku szosow ego.

Lubom ia w  R ybnickiem . ( W s p o m 
n i e n i e  p o ś m i e r t n e . )  P rzed  kip . 
ku dniami odbył się w G rabów ce przy  
Lubomi pogrzeb śn. Józefa K oczw arv  z 
G rabów ki. Śp. Józef K oczw ara był 
s tałym  abonentem  „Katolika** i w ie r
nym  synem  ojczyzny. B ył on bardzo  
ruchliw ym  pracow nikiem  p leb iscy to 
w ym  daw niejszego  pow iatu  rac ib o r
skiego. znanvm  tak że  w  K rakow  c. 
gdzie p rzem aw iał p rzeszło  30 razy  na 
w ieca th  p leb iscy tow ych i u ro czy sto 
ściach publicznych. Józef K oczw ara 
b ra ł czynny  udział w  pow staniu. Z por 
w odu szlachetnego  usposobienia n v - 
boszeżyk był szan o w an y  i lubiam  
p rzez lud w iejski. W iadom ość o  zgo
ni e tego  dzielnego P o lak a-p a trjo ty  w y 
w ołała  żal w śród  rodaków  i rodaczek. 
W  pogrzebie wzięli udział m ieszkańcy 
G rabów ki oraz rodacy  z bliższei i d a l
szej okolicy. W ielebny  ks. p roboszcz 
Jęd rze jczy k  w ygłosił m ow ę p ogrzebo
w ą, s ław iąc  p race  zm arłego  i jego p o 
św ięcenie się dla dobra  w olnei oj
czyzny  oraz  w spó łobyw ate li. Niećk 
odpoczyw a w  pokoju w  ziem i po lsk ie1 
k tó ra  kochał z całego serca.

S ta ry  w iarus. ’

Odezwa
Zw. Obrońców 0 ;czyzny

Śląski Z arząd  W ojew ódzki F ede
racji Posk ich  Z w iązków  O brońców  O j
czyzny , zw raca  się do członków  sfe- 
dero w an y ch  Z w iązków  z następują 
cym  apelem :

K o l e d z y !
In teres n a ro d o w y  i państw m w y na 

Śąsku  w ym aga , aby  p rz y  w y b o rach  
kom unalnych P o lacy  połączyli się we 
w sp ó ln y  front narodow y .

Nie pow inny nas dzielić p a rtje  p o 
lityczne, ty lko  jednoczyć nas m us 
w ie rn a  służba dla O jczyzny, k tó ra  na.* 
prowradziła  do zw y c ię s tw a  w w alkach 
o w olność i zjednoczenie Polski,

S łużba ta  na teren ie  gmin śląskich 
w ym aga jedności narodow ej i d latego 
s ta ra ć  się na leży  o połączenie polskich 
list, celem  u ra tow an ia  g łosów  polskich 
dla m andatu  polskiego.

Do korporacji kom unalnych pow in
ni w ejść z polskich list i O brońcy  Oj
czyzny , b y  pracow-ać tam  z pośw ięce
niem żołn iersk iem  dla d o b ra  gm in i 
potęgi P aństw ra.

W z y w a  się p rze to  w szy stk ich  b y 
łych  O brońców ' O jczy zn y  do spełn ie
nia obow iązku  obyw ate lsk iego , o raz  do 
w y tężo n e j działalności dla zw y cię 
s tw a  polskiego.

C ześć  O jczyźnie!
Z w iązek  O ficerów  R eze rw y  R,z. P . —

Z w iązek  Podoficerów  R eze rw y .
Z w iązek  P o w stań có w  Śląskich. 

Z w iązek Inw alidów  W ojennych  Rz. P. 
i Z w iązek  L egjonistów .

Z Z w iązek  S y b irak ó w .



Giełda pieniężna i zbożowa.Go&Owtce w  Rybnickiem. ( P r z e d -  
s t a w i e n i e t e t r a l n e . )  Towarzy
stwo św. B arbary  urządza w  niedzielę, 
dnia' 1 grudnia o godz. 6.30 wieczorem  
wieczornicę ku czci swej patronki na 
sali p. Surmy. Odegrane zostaną dwie 
sztuki, m ianow icie:*„Bohaterka chrze
ścijańska”, dram at w  3 aktach z życia 
św, B arbary  oraz „Dziesięć tysięcy 
m arek” w esoła hum oreska w 2 aktach. 
Zarząd tow arzystw a uprasza o liczny 
udział.

Z Lablinieclfiego.
Lubliniec. (O p r z e s t r z e g a n i u  

p o r z ą d k u  w p o c i ą g a c h . )  Kto 
często podróżuje koleją żelazną, ten 
żali się wobec drugich na tych podró
żujących, k tórzy w pociągu zachow y- 
wują się niby pijak w  karczmie wiej
skiej. Przepisów  o przestrzeganiu po
rządku w  przedziałach wagonów nie 
przestrzega przedew szystkiem  mło
dzież robotnicza. Oczywiście, iż nie 
można tego zarzutu czynić wszystkim  
młodym robotnikom, gdyż młodzież 
zorganizow ana i czytająca gazety za
chowuje się zupełnie wzorowo. Nato
miast młodzież ciemna często uważa 
gburowatość i nieprzestrzeganie p rze
pisów za „bohaterstw o”, godne podzi
wu ze strony starszych osób. W iado
mo, że m inisterstw o kolei w ydało od
powiednie przepisy, które przestrzegać 
należy. Naprzykład podczas jazdy po
ciągu zabrania się. aby podróżni prze
chodzili z przedziału do przedziału, nie 
wolno otw ierać drzwi wagonów, prze
dewszystkiem  nie wolno zanieczysz
czać przedziału, umieszczać nóg w 
obuwiu na siedzeniach wagonowych, 
oraz pluć po podłodze. W szystkie te 
przepisy należy przestrzegać, zw ła
szcza na Śląsku, ponieważ prąw ie w 
każdym pociągu znajdują się obcokra
jowcy. P rzysłow ie powiada: „Jak cie 
widzą, tak się piszą” ! N ieprzestrze
ganie przepisów porządku bardzo 
utrudnia podróżow anie osobom sta r
szym, zwłaszcza kobietom.

Młody gospodarz.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Z k r o n i k i  p o ż a r o 

w e j ) .  Przed kilku dniami w nocy 
wybuchł pożar w stodole Karola Ma
dzi w  Bładnicach Górnych. Pastw ą 
ognia stała się w ielka stodoła oraz m a
szyny rolnicze. Gospodarz Madzia 
ustalił szkodę pożarow ą na 12 tysięcy 
złotych. Przyczyny wybuchu pożaru 
na razie nie stwierdzono.

\
Bielsko. (W ł a m a n i e  d o  f a b r y 

k i.)  Nieznani złodzieje włamali się do 
magazynu wytwórni bielizny „Tugen- 
tat i W arzel”. W łam yw acze skradli 
70 białych koszul.

Puhar dla drużyny bokserskiej.
D r. T . Saloni, prezes P. Z. B. ufundow ał pięk

ny sreb rn y  puhar iako nagrodę przechodnią dla 
drużyny bokserskiej, k tó ra  osiągnie p ierw sze miej
sce w  rozg ryw a jących  się corocznie w alkach bo
kserskich  o m istrzostw o drużynow e ś lą sk a .

P u h ar przechodzi na w łasność danego Klubu 
po trzyk ro tnem  z rzędu lub po czterokrotnem , bez 
względu na kolejność, zdobyciu puharu.

Dzięki ustanow ieniu puharu w ędrow nego zw ięk
szy  się niew ątpliw ie zain teresow anie bokserskiem i 
m istrzostw am i drużynow em i tak  w śród sam ych z a 
wodników , jakoteż i w śród sym patyków  sportu 
bokserskiego.

Ruch W. Hajduki — Garbarnia.
O dw ołanie Ruchu w  spraw ie uniew ażnienia 

meczu Ruch — G arbarn ia  3:0 zostało  przez za
rząd Ligi odrzucone. W obec tego w niedzielę 
odbędzie się w K atow icach na boisku f. K. P. o 
godzinie 13.45, w m yśl term inarza  W ydz. Gier i 
D yscypliny osta tn i tegoroczny mecz ligow y m iędzy 
m istrzem  G arbarn ią  a kandydatem  na spadek Z Li
gi Ruchem. W  razie przegrania  m eczu Ruch sp a
dnie nieodwolanie z listy  ek s trak lasy , a  w w y
padku zw ycięstw a do klasy „A“ spadnie lwowski 
klub C zarnych.

W edług krążących  w Krakowie pogłosek. G ar. 
barnia a a  z ra ty c n o w a ć  z w ylazdu na Śląsk, od
dając w len sposób dw a punkty  R uchow i bez 
walki. W iadomość ta  ma dla Ś ląska sportow ego 
bardzo w ielkie znaczenie, gdyż chodzi tu  o atrgy -
muf* m  Raefco w U d ae  państw ow ej.

W  Katowicach płacono w dniu 28 
listopada: za 100 złotych 46.84 m arek 
niemieckich, za 100 m arek niemieckich 
213.65 złotych.

W  Warszawie płacono w dniu 28 
listopada: za 100 franków francuskich 
35.01 zł, za 100 franków szwajcarskich 
172.57 zł. za 100 koron czeskich 26.37 
złotych.

Z całej Polski.
Mołodeezno. ( Z a b ó j s t w o . )  Miesz

kaniec wsi Oleniec 18-letni Aleksy 
Dremluk w czasie zabaw y tanecznej 
pokłócił się ze swym kolegą Mielea- 
kiem a następnie w czasie bójki ugo
dził go nożem tak nieszczęśliwie, iż 
Mielcak padł trupem  na miejscu.

Lwów. ( P o g r z e b  z a m o r d o 
w a n e j  z a k o n n i c y . )  W  pogrze
bie zamordowanej w Żółkwi zakonni
cy Siostry Pradencji wzięły udział ol
brzymie tłum y publiczności z miasta i 
okolicy. Po nabożeństwie żałobnem w 
kościele OO. Dominikanów, ruszył kon
dukt pogrzebowy, poprzedzany przez 
orkiestry 6 pułku strzelców  konnych i 
gimnazjalną. Za karaw anem  kroczył 
szw adron 6 p. strzelców  konnych z do
wódcą płk. Pytlew skim , zgrom adze
nie SS. Felicjanek, SS. Służebniczek 
ruskich, księża świeccy i zakonni, mło
dzież szkół ludowych i średnich z gro
nem nauczycieli oraz liczne zastępy 
publiczności.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Niespodzianką dla dzieci będzie w y
stawienie uroczej bajki Ew y Szelburg 
p. t. „Za siedmioma Górami". Bajka 
ta grana w T eatrze Polskim w W ar
szaw ie spraw iła istną rewolucję w 
świątku dziecięcym. W Katowicach 
również w szyscy nasi milusińscy będą 
chcieli zobaczyć te nadzw yczajne cu
da, które będą się działy na scenie, a 
w ięc: Leśnego dziadusia, smoka, za
klętą żabę, drzewo śpiewające, w ie
wiórki, muchomorki, skrzaty, kuchciki, 
wodne panny itd. Dyrekcja nie szczę
dzi kosztów i wysiłków, żeby tej pięk
nej bajce dać najlepszą oprawę. Od 
paru tygodni odbywają się próby pod 
kierownictw em  . Gołaszewskiego. Re- 
żyserję baletu objął p. Wojnar, który 
tej dziedzinie przygotowuje istne re
welacje, jak „taniec wiewiórek., i 
„m azur” w  wykonaniu całego zespołu 
baletowego. Kostjumernie szyją nowe 
barw ne kostjumy. również przygoto-

Mecz pływacki dwóch Śląsków.
W niedzielę dnia 8 grudnia b. r. odbędzie się 

w K atow icach p ierw szy m ecz p ływ acki pom iędzy j 
Górnym  Śląskiem  a  Śląskiem  Opolskim- Mecz 
ten pow iększy serię dorocznych spotkań dwóch ; 
Ś ląsków , posiadających  już sw ą histo rie  w dzie- j 
jach ryw alizacji sportow ej.

Spotkanie bokserskie 09 M ysłowice — 
B. K. S. Katowice.

W nadchodzącą sobotę odbędzie się w M ysło
w icach na sali hotelu Polonia o go dżinie 20-te j fi
nałow e spotkanie, o drużynow e m istrzostw o G ór
nego Ś ląska pom iędzy K. S. 09 M ysłow ice — Bok
serskim  Klubem S portow ym  z K atow ic. W obec 
tego, że obie d rużyny  posiadają rów ne szanse zdo
bycia ty tu łu  m istrzow skiego, należy spodziew ać się 
walki bardzo zaciętej.

K. S. 27 Orzegów — Germania 
(Racibórz).

W niedzielę dnia 1 grudnia urządza m iejscow y 
klub spo rtow y  27 O rzegów  m iędzynarodow e zaw o
dy bokserskie z udziałem zaw odników  niemie
ckiego klubu G erm ania Racibórz. Obie drużyny  
w ystaw iają  na pow yższe zaw ody sw ój najlepszy 
skład.

K. S. Slavia Ruda — Policyjny K. S. 
Katowice.

Jak  dow iadujem y się, w  dniu 30 listopada bm. 
odbędzie się w  Rudzie m iędzyklubow e spotkauie 
bokserskie pom iędzy drużynam i K. S. S lavJa i P o
licyjnego K. S. P rzy jazd  zaw odników  policyjnych, 
k tó rzy  niedaw no pokonali P ru ssia  Sam land wsbu- 
dził w  Rudzie zrozum iałe zain teresow anie

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 28 listopada 1929 r.

Żyto 27.50—28.00, pszenica 39.25 
do 41.25, jęczmień na krupy 26—27. 
jęcznueń brow arow y 27—30, owies 
23—25, m ąka żytnia 42, m ąka psze
niczna 59.50—63.50, osucie żytnie 16.50 
do 17.50, osucie pszeniczne 18.50 do 
19.50, groch W iktorja 45—52. Położe
nie targow e spokojne.

wuje się skomplikowaną maszynerję, 
potrzebną do efektów scenicznych i 
świetlnych. Całość okrasił ilustracją 
muzyczną K. Boricza - Tomaszewski. 
Niezwykle atrakcyjnie zapowiada się 
prem iera „Za siedmioma Górami, sen
sacyjnej bajki dla dzieci, która odbę
dzie się w  wigilję św. Mikołaja, t .j. 
dnia 5 grudnia o godz. 15.30 po cenach 
minimalnych.

Program raifiowy.
Sobota, 30 listopada 1929 r.

K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu z W ar
szaw y — 12.05 K oncert gram ofonow y. — 16.00 
Kom unikaty gospodarcze o raz  kom unikat T eatru  
Polskiego. — 16.20 K oncert gram ofonow y. — 
17.10 Skrzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej i 
da dzieci. — 17.45 Słuchow isko z K rakow a dla 
dzieci i m łodzieży. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 
O dczyt o w iernej rzece. — 19.30 O dczyt ze św ia
ta p rzyrody . — 20 00 Audycja regionalna: „An
d rze jk i'1. — 20.30 M uzyka z W arszaw y'. — 22.00 
Felieton: „G rzechy  k ry ty k i tea tra ln e j" . — 22.15 
i 22.35 K om unikaty z  W arszaw y . — 23.00 Muzyka 
taneczna z W arszaw y.

W arszaw a, fala 1.395.3: 12.05 K oncert gram ofono
w y. — 13.10 i 15 00 K om unikaty. — 16.15 P ły ty  
gram ofonowe. — 18.45 R ozm aitości. -  19.25 Mu
zyka gram ofonow a. —  20.15 F eljeton: U roda
m iast portow ych. —  20.30 K oncert. — 22.00 F el
ieton: W esele arabskie. — 22.15 i 22.35 Komuni
katy . — 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314.1: 12.05 K oncert gram ofonow y. —
16.15 Nauka angielskiego. — 16.40 Muzyka gra-

Ledwie tylko słonko mocniej przy- 
grzeje i ziemia się obudzi ze snu zimo
wego, ledwie się zazieleni ruń wio
senna, u której cała radość i nadzieja 
rolnika, a w net ukazyw ać się zaczyna 
w róg nasz zapam iętały — chwast. Na 
nic on nam niepotrzebny, a też żyć 
chce i tuczyć sie naszą pracą. Ze 
smutkiem każdy z nas patrzy  jak się 
pleni i rozpanoszą zielsko na naszych 
polach. Mniejsza o okopowe: m oty- 
czenie, redlenie i pielenie umożliwią 
nam w yczyszczenie pola. Ale co ro 
bić z jarzyną, opanowaną przez ogni
chę. W  niektórych okolicach to tak 
się wiosną pola żółcą tern przeklętem  
kwieciem, że i domyśleć się trudno, że 
tam owies posiany.

Opowiadano mi kiedyś, że pewien 
cudzoziemiec, k tó ry  przyjechał po raz 
pierw szy do naszego kraju, patrząc 

, przez okno wagonu na złociste od 
ognichy łany, powiedział ze zdziwie- 

I niem: „nie wiedziałem, że w  Polsce 
tyle rzepaku sieją”.

Jak bardzo szkodliwemi są chw a
sty, to chyba tłum aczyć nikomu nie 
potrzeba, rozum iem y to dobrze, że po
nieważ zabierają one z gleby pożyw ie
nie i wodę potrzebne dla roślin upraw 
nych i zarazem  hamują dostęp światła 
i pow ietrza, to plony będą tern niższe, 
im pole bardziej zachwaszczone. Nie
jeden z nas wie dobrze z w łasnego 
smutnego doświadczenia, jak to się 
mało zbiera ow sa z takiego pola, gdzie 
się ognicha rozpleniła. Nieraz tak by
wa. że ledwie „brat b rata  urodzi”. To 
też w e w łasnym  dobrze zrozumianym 
interesie powinniśm y rozpocząć walkę 
z tą plaga naszych pól.

Dotychczas nie było to rzeczą ła
twą, niektórzy ścinali kosą w ystrzela
jącą ponad owies ognichę, ale w  ten 
sposób można było tylko część jej zni
szczyć. Inni próbowali ręcznie plewić, 
ale to jest możliwem tam tylko, gdzie 
mało pola, a dużo rąk do praęy. 
W  ostatnich dopiero latach przekona
no się, że istnieje doskonały sposób na 
ognichę. a m ianowicie: posypyw anie 
nieolejowanym  azotniakiem  mielonym.

Niszczące działanie azotniaku po
lega na tern. że zawarte w  nim wanno

m ofonowa. — 17.15 O dczy t: W y p raw y  polarne-
— 17.45 S łuchow isko dla dzieci. — 18.45 R o z
m aitości. —  t9.25 P rzeg ląd  zagraniczny. — 20.0(1 
i 24.00 Hejnał.

Poznań, fala 336.3: 7.15 G im nastyka. — 13.05 Kon
cert gram ofonw y. — 14.00 G iełda. — 14.15 W ia
domości gospodarcze. 4 -  16.45 Nauka angielskie
go. — 17.05 O dczyt. — 17.25 G aw ęda harcerska-
—  18.45 N adprogram . —  19.30 M uzyka.   2045
S praw y  kobiece. — 20.30 K oncert z W arszaw y
— 22.45 R adjokabaret. — 24.00 K oncert. 

W roclaw , fala 325; G liwice, fala 253: 16.00 Nowe
nieśni i tańce. — 19.05 O dczyt i p ły ty  gram ofo
now e — 16.30 M arionetki. — N astępnie koncerty 
innych stacy j.

Berlin, fala 475.4: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
15.45 O dczy t: P a ry ż  i jego arty śc i. — 16.30 Kon
cert. — 20.00 R adjokabaret. — 21.00 A rje z oper
— 23.50 S łuchow isko z A kw izgranu.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 M uzyka. — 15.10 T eatr 
dla m łodzieży. — 16.30 K oncert. — 18.55 Muzyko 
kam eralna. — 20.00 Sztuka ludow a ze śpiewam i 
p. t. „S ta l i kam ień". N astępnie iązzband.

Niedziela, 1 grudnia 1929 r.
Katow ice, fala 408,7: 10.15 N abożeństw o z k lasztoru

0 0  Franciszkanów  w Panew niku-Ligocie. — 
11.58 S ygnał Czasu z  W arsz aw y , hejnał z Kra 
kowa o raz  kom unikat m eteorologiczny z W ar 
szaw y. — 12.10 K oncert sym foniczny z W arsz a 
w y. — 15.00 O dczyt z  W arszaw y . —  15.20 W y 
k ład  religijny. — 15.40 O dczy t: „Z w alczanie cho
rób zakaźnych u zw ierzą t zag ran icą".   16.00
K oncert. — 17.20 Szachy. — 17.40 K oncert z W a r
szaw y. — 19.00 Rozmaitości. — 19.20 Kom unikat; 
T ow arzy stw a  C zytelni Ludow ych. —  19.25 „B ery
1 bojki śląskie". — 20.00 W esołe słuchow isko 
z Poznania. — 20.30 Koncert z K rakow a. — 21.10 
L ite ra tu ra  ■/. W arszaw y . — 21.25 K oncert z  K ra
kow a. —  22.00 Fejeton  z W arszaw y . — 22.15 
i 22.35 Kom unikaty z W arszaw y . — 23.00 Mu
zyka taneczna z W arszaw y.

Poniedziałek. 2 grudnia 1929 r.
Katow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu z W ar

szaw y  oraz  hejnał z K rakow a. — 12.05 Koncert 
gram ofonow y — 16.00 Kom unikaty gospodarcze.
— 16.15 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . —  16.45 
Koncert gram ofonow y. — 17.15 Nowości radiow e.
— 17.45 M uzyka z W arszaw y . — 18-45 R ozm ai
tości. —  19.05 O dczyt tu rystyczny . — 19.30 N au
ka popraw nego m ów ienia i p isania po polsku. -  
20.00 Kom unikaty S tra żac tw a  Śląskiego. — 20.05 
O dczyt na tem at: „C udze chw alicie, sw ego nje 
znacie . —■ 20.30 O peretka z W arszaw y  p. t. 
„M iss R adjo" — 22.00 Fejeton z W arszaw y . —
22.15 i 22.35 K om unikaty. — 23.00 O dczy t z cy 
klu w ykładów  w  językach obcych o Polsce. —- 
23.20 M uzyka salonow a ż  W arszaw y .

niegaszone pod w pływ em  wilgoci gasi 
się na liściach chw astów  i w yżera  je. 
W ysiew ać azotniak trzeba w ów czas, 
gdy ognicha jest jeszcze nieduża, i ma 
dopiero 2—4, a najw yżej 6 listków. 
W ysiew  azotniaku należy uskutecznić 
na mokre rośliny, więc w czesnym  ran 
kiem po rosie lub po deszczu. Zwykle 
używ a się w tym celu 80 do 100 kg 
azotniaku na hektar, p rzy  siltiem za
chwaszczeniu do 150 kg. Rozsiany 
azotniak zatrzym uje się w m ałej tylko 
ilości na w ąskich i sterczących do gó
ry  liściach owsa, a natom iast pozostaje 
na szerokich liściach ognichy i w ypyla 
je. Po kilku dniach ognicha jest w y 
niszczona, a owies chociaż narazie 
trochę pocierpi i zżółknie, ale w krótce 
nabierze ciemno-zielonej barw y  i bę
dzie się pięknie rozwijał, bo pozbył się 
chwastu, który  go zagłuszał i został 
przy tern zasilony pokarm em  azoto
wym. Do tego celu jak  wspomniałem 
należy użyaw ć azotniaku nieolejowa- 
nego (pylisty). Ten specjalny azotniak 
należy używ ać azotniaku nieolejowa- 
najbliższej spółdzielni w prost z fabryki-

W idziałem dużo doświadczeń z ni
szczeniem ognichy zapom ocą azotnia
ku przeprow adzanych w  powiecie ło
wickim i aż oczom swoim w ierzyć nie 
chciałem, co to za cuda ten azotniak 
zdziałał. Z jednej strony  ścieżki pole 
ow sa zieleniło się czyste i bujne, a z 
drugiej strony  żółto było od ognichy. 
a owies taki był m izerny, że aż żal 
było patrzeć. Opowiadał mi jeden 
z gospodarzy, że jak tę próbę p rze
prow adził i owies mu zżółkł z począt
ku, to się bardzo pogniewał na instruk
tora, że go na takie głupstw o namówił 
i na s tra ty  naraził, ale jak potem o wie? 
zaczął rosnąć jak na drożdżach, a ogni
cha przepadła, to się przeprosił i nie 
mógł się nacieszyć, że się dowiedział 
o takim dobrym  sposobie.

W ielu gospodarzy z łowickiego ze
brało osobno owies z poletek posypy
w anych azotniakiem  i nieposypywa- 
nych. Po zważeniu plonu okazało się- 
że azotniak wiele korzyści przyniósł 
bo ognichę wytępił, a urodzaj zw ięk
szył. Karol % o n a.

S P O R T .

Plaga wsi polskie-, z która należy walczyć!



Rozmowa z kpt. obserwatorem inż. Jerzym Bylewskim.
P on iosły  w ynalazek  polski kpt. obs. 

inż . Jerzego B ylew skiego, kierownika  
doświadczalnej stacji radjo Instytutu 
Badań Technicznych Lotnictwa, o któ
rym szersze w arstw y  publiczności 
wiedzą już coś niecoś, wzbudził łatw o  
zrozumiale zainteresow anie fachow 
ców  1 prasy.

W  celu zaznajomienia z nim na
szych  czytelników , w spółpracownik  
nasz zw rócił się o bjiższe szczeg ó ły  
wprost do w ynalazcy podniebnego te
lefonu.

R ozm ow a miała m iejsce oczyw iście  
w  pracowni w ynalazcy.

Kpt. B ylew ski siedzi nachylony nad 
jakimś prostownikiem. W około pełno 
drutów, akumulatorów, bateryj, bate
ryjek. W szystko, co winno stanowić  
typow e tło w yn alazcy  — radiotechnika.

—  W ynalazek mój jest bardzo pro
sty  —  m ówi kpt. B ylew ski — lecz na- 
razie nie m ogę udzielić panu objaśnień 
technicznych. Mniej w ięcej w ygląda  
on następująco: Na sam olocie montuje 
się specjalną aparaturę, dzięki której 
lotnik czy  pasażer na znacznej nawet 
w ysok ości i odległości m oże uzyskać  
połączenie telefoniczne z ziemią. Apa
rat mój nastawiam na odpowiednią 
falę. Łączę się z „Polskiem Radjo“, 
gdzie inny znów  aparat umożliwia 
w łączenie do miejskiej sieci telefonicz
nej. R ozm owa nadawana jest rów no
cześnie na antenę i idzie w  św iat na 
falach eteru, jak każda zw ykła audy- 
cj. Telefon mój jest zarazem mikro
fonem. Rozm awiam y tak łatw o, jak
byśm y siedzieli 11 siebie w  w ygodnych  
fotelach.

Komunikacja radiotelefoniczna mo
żliw a jest w  te i odwrotna stronę, 
t. zn„ że rozm ow ę prow adzić można

z jednakowo dodatnim skutkiem z zie
mi i z samolotu, podczas gdy radio
stacja zw ykła  m oże tylko nadawać. 
Jest to w ięc  niejako kombinacja stacji 
nadawczej i odbiorczej. O czyw iście, 
aparat dostrajamy do długości fali da
nej radiostacji na ziemi, za pośredni
ctw em  której mam y się łączyć.

D otychczas podobne rozm ow y mo
żliw e b y ły  tylko jednostronnie.

Niech pan patrzy — ciągnie kapi
tan B ylew sk i. — Tu ma pan schemat 
całego urządzenia. — Mówiąc to. 
w skazał na w yk resy  i jakieś instru
menty. w  których m ógłby się roze
znać tylko fachowiec. — W rogiem  
moim jest. jak dotychczas, warkot silj 
nika. ale i to da się p rzezw yciężyć  
z czasem . Specjalne hełm y ze słu
chawkami. w prawdzie narazie niedo
statecznie. jednak w  dużym stopniu 
ochraniaja uszy lotnika-rozm ow cy od 
łoskotu motoru.

— Jaką rokuje pan kapitan przy
szłość swojem u w ynalazkow i?

— O ile chodzi o komunikację lot- 
niczo-pasażerską, to m oże on zapew 
nić pasażerow i rozm owę telefoniczną 
ze swojem  biurem, fabryką, urzędem  
itp. W ielkie ekspresy amerykańskie 
zaopatrzone są w  telefony i w  czasie 
jednej podróży odbyw a się na nich 20 
do 30 rozm ów. D laczego nie m iałoby  
się dziać to samo na samolotach ko
munikacyjnych. w iozących przew ażnie  
bussinesm anów? W ynalazek mój przy
niesie korzyść i wojsku. Z łatw o zro
zumiałych w zględów  nic mogę o tern 
m ów ić szerzej. Zresztą sam pan za
pew ne ocenia, z jak bajeczną szybko
ścią nadawane być mogą szczegółow e, 
że się tak w yrażę, opisow e meldunki. 
Lotnik-w yw iadow ca poprostu rozma

w ia ze sw y m  oddziałem, a to dużo 
znaczy.

—  Ale cz y  nie grozi pochw ycenie  
takiego meldunku przez nieprzyja
ciela? — pytam.

— Zapewne, chociaż jest na to 
rada. Mamy specjalny przyrząd do 
odwracania dźw ięków . Niskie staja się 
w ysokiem i i odwrotnie. N egatyw , tak 
jak w  kliszy fotograficznej, pan rozu
m ie? Stacja odbiorcza, która na nasz 
meldunek oczekuje, nastawia sobie od
biór rów nież na taki sam negatyw . 
W  ten sposób słyszą  jasną i zrozumia
łą rozmowę, która pochwycona przez 
kogo innego tw orzy  chaotyczną m ie
szaninę najdziwaczniejszych dźw ię
ków . To w  znacznej m ierze chroni 
nas przed złodziejami eteru.

— Jak dawno pan kapitan pracuje 
nad swoim  w ynalazkiem ?

— Mniej w ięcej od roku. W iele 
prób. w iele niepowodzeń, ale w reszcie  
osiągnąłem  sw ój cel. Telefon mój 
działa. Nie przyszło to odrazu. P rzy 
gotow yw ałem  się do tej radiotelefo

nicznej rozm ow y na lądzie. Łączyłem  
radjo z telefonem nadawałem, odbie
rałem, dzwoniłem  do krew nych i zna
jomych. za każdym razem spostrzega
jąc jakiś bład, coś ulepszając. Doszło  
do tego. że obecnie żona moja. gdy  
wspominam o podobnych rozmowach, 
traci odrazu humor.

Prostownik b łyszczał zimnym, me
talicznym  błaskiem. Inżynier znów na
chylił się nad robotą.

Uznałem, że czas już pożegnać się. 
Na w yrażone przezem nie słow a uzna
nia i gratulacje kapitan - w ynalazca  
odrzekł skromnie:

— Niema czego, choć przyznam, iż 
cieszy  mnie to. że zdołałem  w ydrzeć  
tajemnicę naturze. A b y ły  chwile, że  
wątpiłem , że bezradnie opuszczałem  
r ę c e . . .

Po chwili opuściłem pracownię 
człow ieka który dzięki swem u ■wyna
lazkow i pchnie m oże lotnictw o na 
nowe tory i otw orzy przed niem now e 
horyzonty.

Sprawy towarzystw.
T ow arzystw o w ycieczk ow e „Ja- 

skółka“ w Katowicach urządza w  nie
dzielę 1 grudnia o godz. 11 zebranie 
m iesięczne w restauracji p. Noglika w 
parku Kościuszki. Na porządku obrad 
spraw y urządzenia gwiazdki dla człon
ków, sprawa urządzenia lekcyj gry na 
mandolinach dla początkujących oraz 
ćw iczenia dla starych graczy i różne 
sprawy bieżące. Pod koniec zebrania 
odbędzie się ponowna wspólna fotogra
fia w parku Kościuszki. Należy w ięc  
zabrać ze sobą w szelk ie instrumenta. 
Również odbędą się ćw iczenia dla sta
rych graczy w  tym  samem czasie. 
P rzybycie w szystkich  członków ko

niecznie pożądane. Sym patycy ora? 
goście mile widziani.

Kadesiane.
Zwracamy uwagę Szanow nym  C zy

telnikom naszym na ogłoszenie firmy 
Adolf Kreutzberger w  Królewskiej Hu
cie, ul. W olności 29 a. Firma ta pole
ca przyodziew ek dla panów i chłop
ców  na okres zim ow y w wielkim w y 
borze i po tanich cenach.

Nakładem i czcionkami firmy ..Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — 

odpowiedzialny: Franciszek Godula
w Król. Hucie.

Za redakcje

R ozk ład
przylotów i odlotów

* dniem 1 listopada 1020 r.
A. Odloty:
Godz. 9.00 do W arszaw y —■ tylko 

wtorki, czwartki i so
boty

11.30 do Krakowa — codziennie 
" 11.45 do Wiednia*)
" 13.00 do W arszaw y
” 13.15 do Krakowa

B P rz y lo ty ;
Godz. 11.00 z W arszaw y  

11.00 z Krakowa 
", 12.30 z W iednia*)

12.30 z Krakowa
14.45 z W arszaw y — tylko 

wtorki, czwartki i so
boty.

*) U w a g a :  Sam oloty do W iednia
kursują w e wtorki, czwartki i so 
boty przez Brno — w inne dni bez
pośrednio do Wiednia.

—o—
Odfszd autobusu z miasta:

Godz 8.30 Pasażerów  do W arszaw y  
tylko w e  wtorki, czwartki 
i soboty,

11.05 P asażerów  do Krakowa. 
W iednia i Brna codziennie 

„ 12.30 do W arszaw y
„ 12.50 do Krakowa

Polskie linje lotnicze,, 101“
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

Fa b r y k a  Ch em ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
K  O  W A  L S  K I  " w a r s z a w a

Kino R ia l t o
\  d a w n  ie i Ki no  K a m m e r

K A T O W IC E ._________

Ze współudziałem chóru opery Katowickiej

ADJUTANT 111 1YSGK0SC!
(Ostatni romans) 

w rolach głównych:

Iwan Petrowicz
Hr. Esterhazy

Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k l a c i e  * powoda p rz e z ię b ie n ia , 

p o s tr z a ło w i,  is c h ia so w i '  t» p .
=s '  ■ ■ Żądać w aptekach. ===== 

Wyrób i główna aprxrdat:
SfltBka HIMCH9, Łanio. Kopernika 1

na czarną godzinę I dla za
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku
jesz sw e oszczędności w .

BANKU LUDOWI
sp. z nieogr. odp.

w Wialk. Haidukadi, Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki)

Naratv
mie-

Kromtzyflski-Poznaii 
M eie Marcinkowskiego 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrrebni. £
w w w w w w w

Głuchota uieczaina.
Wyna'arek tu  ton a 

zademonstrowany spe
cjalistom. Usuwa przy
tępiony słuch, szum, 
cieknięce uszów. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej po
uczając, broszury. Adr.: 

..Eulonja" Liszki-Kraków.

B
B

Zachować* 
miękkość i elastyczność, wełny —> 
oto ważny punkt przy praniu! D o 
prania wełnianych sztuk należy brać 
wyłącznie wypróbowany i niezawod* 
tiy Per,sil!; Prać; w zwykłym zimnym 
ługu; poezenr wypiekać w zimnej 
wodzie! Do suszenia nie.wieszać weł
ny, lecz rozfożyć szeroko] Nie suszyć 
na słońcu ani w pobliżu pieca!

I f l i E f f l l i a i M

Ważne dla Z w iązków  i Tow. 
kościelnych!

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonu e 

Pracownia Haftów Ar!»siyttnttcli
W iftlo rji B a n a n o w e j, R y b n ik

Gliwicka 8.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 

Dotąd liczne podziękowania.

o q q q q q z q  o  o  o  o  q q o o g o

o o o o o o o o o o o r o n o c c o
= =  Z powodu p rzebudow y sk ładu  =

z u p e ł n a  w y o r z e d a ż  m e b l i
w sze lk ieg o  rodzaju po najtańszych cenach 
za g o tó w k ę  i na  raiy.

Antoni Solorz ,  C e n t r a l a  mebli
R y b n ik ,  Łony 11. Tel. 1104.

0 0 3 0  " O '  O O O O O Q C C O O O

O & ta tn ia  n o w o ś ć !

ZEGAREK

■  i
D o b r z e  i t a n i o  w?zelkiepo redzaju

f i l t r a  m 1 Sd a m ! k i e

w jedenyin polskim składzie

fa n a W ie ro w sk ie g o , Król Kufa
Piłaudskiego 1.

Z sefcundnik’em I w ie c z n e ®  
szkłem, dewizka lako p r e m ia  
za złotych 3,42 (zamiast 28.—ł.
W ysyłamy na listowne zamó
wienie za zaliczeniem elegan
cki zegarek kieszonkowy chód 
dźwięczny, wyregulowany de 

minuty z 10-ą gwaranc. marki ,-Chronometre" za 
zł 5,42, 2 srt. 10.50. 4 szt. 20.90, 6 szt. 30,75. Lep 
gat. fantaz. 6,50 i 7,50. ..Cbronometre" prima 8,50 
i 9,50 ze świecącym cyferblatem lub z nowego fran
cuskiego złota 8-50 i 10.50. „Chronometre" Prima
13.50 i 16,50. wszechświatowej marki „Moser" 17,25,
19.50 i 22,50. Zegarek na rękę 9.30 i 10,50 z se
kundnikiem 11,75 i 13,95. ze święcącym cyferblatem
16.95, 18.50, 22,— i 25— , zegarek „Packę D‘O t"
15,75, fantazyjny z sekundnikiem 17,35 i 20.50. Bu
dziki stołowe 10.90, 12,50 i 14,50. Ładcuszki z no
wego franc, złota 1,50, 2,50. 4 ,—, 5,— i 8,— zł 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres dla listów:

FABRYKA ZEGARKÓW ..Z E G A R O P  O L“, 
W arszawa, Twarda L. 24. K. S.

U w * g a ! t Posiadamy liczne Usty dziekesyno*.
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znajdziecie tylko u nas

Mając własne warsztaty, jesteśmy w stanie 
przy wielkim wyborze sprzedawać tanio 

* tylko dobrze wykonany =====

i

U nas obsługa fachowa

idill Ireililew r
Król.- Huta, ul. Wolnoici 29 a .

(v, r • ' • ' . i '  r\ .  . T . .  V  1 • •  • • ;  •* ■ ■ . > > .  i ■ ■ ■

Waloryzacja
oszczgdmści w Banku Ludowym

w Bytomiu.
Ustawa wa loryzaey i  na z r. 1925 nie przepisuje uwar- 

tościowienia depozytów złożonych w bankach prywatnych.

Bank L u d ó w  ~  V ilk sb a iik  w Bytom iu, 
ul. T arn o iórsk a  nr. 4 ,

postanowił na Walnem Zebraniu z dnia 20 marca 1929 r. 
d o b r o w o l n i e  zwaloryzować wkłady i dlatego wzywa 
właścicieli książeczek depozytowych Banku Ludowego 
w Bytomiu do przedłożenia ich celem zarejestrowania 
w Banku, i to:

1, właściciele książeczek, którzy mieszkają w obrąbie 
Rzeszy niemieckiej w  czasie od 11-go listopada do 
końca grudnia 1929 r.,

2, właściciele książeczek, którzy mieszkają w obrąbie 
Rzeczypospolitej polskiej w czasie od 1-go grudnia 
1929 do końca stycznia 1930 r.
Po zliczeniu wszystkich zgłoszonych depozytów ogło

simy, wiele i kiedy bądziemy wypłacać.

E n t  U w  i -  m n k e. 6 .  m
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  u. H.

Rada N adzorcza  Zarząd
5tanis!aw U/efoer, prezes Dr. Szuca, Zmieszkoł. Dombrowski. 

»*ytoin ■ Beutiien O.-  i .  ■» Tarnowifzersir. 4.
Bank otwarty: codziennie od 8 — 3 

w soboty od 8 — 12.
przyjmujemy i oprocentu
jemy do g V j  o/o rocznie.Nowe depozyty


